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Zaniepokojenie bez podstaw Dor Prezydenta RzolHei dla carn Bułgarii 

Mimo upływu czasu, dzielące­
go nas od podpisania polsko-so­
wieckiego paktu o nieagresji, w 
prasie zagranicznej nie ustaje 
dyskusja na ten temat A jest to 
tem dziwniejsze, że podpisanie 
tego paktu nie miało zaprawdę 
znamion momentu zaskoczenia. 

mi współnem postępowaniem w 
sprawie paktu o nieagresji — u-
irzymala całość Hnji obronnej 
na zachodniej granicy Sowie­
tów. A przecież ta Imja mogłaby 
zostać z łatwością złamana, gdy 
by państwa bałtyckie — nie 
związane sojuszem z Polską i 

Przygotowania do paktu trwały Rumunią — same zawarły pak-
iata całe, a samo zagadnienie 
przechodziło szereg faz, które 
opinia publiczna zainteresowa­
nych bezpośrednio i pośrednio 
pansrw, śledziła z wielkiem za-
toteresowaniem. 

EHa-tego leż liczne komenta­
rze I zastrzeżenia, które podnoś' 
obecnie zarówno część prasy 
francuskiej, jak i rumuńskiej — 
nie mają właściwie głębszego u-
zasadnienia, 

A już zupełnie pozbawione 
podstaw jest zaniepokojenie, 
wciąż jeszcze przejawiające się 
w licznych, nieraz nawet gwał­
townych komentarzach prasy 
rumuńskiej. 

Na czem bowiem opiera się 
bezpieczeństwo Polski i Ru­
munii od strony wschodniej? 
Ma ono bezwzględnie obowiązu­
jące oparcie na wzajemnym so­
juszu, gwarantującym współ­
działanie w czasie zaatakowa­
nia czy to Poteki, czy Rumunii 
przez Z. S. R. R. 

Sojusz ten, jak to oświadczył 
rząd polski ponownie przez usta 
min. Zaleskiego oraz posła na­
szego w Bukareszcie — pozo­
staje w całej swej mocy i rozcią­
głości. Ba, został on nawet o-
statnk) wzmocniony przez to, 
że Sowiety uznały go w arty­
kule czwartym paktu o nie­
agresji, który mówi o mewzru-j 
szalności traktatów, zawartych 
przez obie strony (tj. zarówno 
przez Połskę, jak i Sowiety) 
przed zawarciem paktu o nie­
agresji. 

Zresztą inny jeszcze wzgląd 
trzeba wziąć pod uwagę. Otóż 
znamienną cechą polityki, jaką 
dotychczas uprawiały państwa, 
graniczące z Sowietami — od 
Rumunii na południu po Finlan­
dię na północy — była solidar­
ność ustosunkowania się wobec 
wschodniego sąsiada. 

Solidarność ta wytrzymała o-
becnie nową próbę. Polska bo­
wiem, związana z Rumunją so­
juszem, a z państwami bałtyckie 

ty o nieagresji... 
Dlatego też trzeba stwierdzić: I 

jeżeli specjalne trudności, istnie' 
jące między Rumunją a Sowieta- j 
mi. uniemożliwiły Bukareszto­
wi narazie pójść dalej, niż pakt 
Litwinowa z roku 1929 — to za­
prawdę jeno na korzyść wyszło 
Rumunii, że przynajmniej zaj 
pośrednictwem swej sojusznicz­
ki Polski trzyma ona rękę na 
pulsie wypadków na swej gra­
nicy wschodniej. 

Rumunją nietylko nie ma ża­
dnego powodu do niepokojenia 
się, ale wręcz przeciwnie: pol­
sko - sowiecki pakt o nieagresji 
pośrednio działa dodatnio na 
jej bezpieczeństwo. 

Tragiczny zgon płk.Jasińskiego 
Żona pułkownika Rajskiego ciężko rana 

w katastrofie samochodowe! 

3-letnia klacz anglo - arabska „Warn a", hodowli Państwowej Stadniny w Ra­
cocie, która została ofiarowana prze! pana Prezydenta królowi Bułgarii Bo­

rysowi III. 

NOWY SĄCZ. 10.8. — Tel. wł.' 
Dziś przedpołudniem, na terenie 
gm. Wysoka pbw. limanowskie­
go wydarzyła sie tragiczna kata­
strofa samochodowa, której ofia­
rą padł płk. Stanisław Jasiński 
szef III grupy lotniczej w Krako­
wie. 

Z Zakopanego powracali do 
Warszawy dwoma samochodami, 
płk. Rayski z żona i córkąi oraz 
płk- Jasiński. 

Na wirażu pod Wysoką płk. 
Rayski jadący z córka na przo-
dzie chciał przepuścić samochód 
płk. Jas;ńskiegó, który jechał z 
p. Rayską. 

Pik. Jasiński nie zwolnił, skut­
kiem czego samochód zarzucił. 
wpadł na słup telegraficzny i 
przewrócił sie. 

Płlk. Jasiński został wyrzucony 
z auta ponosząc śmierć na miej­
scu, p. Rayska zaś została przy 
gnieciona przewróconem autem, 

Zamach stanu w Hiszpanii 
Krwawa próba przywrócenia monarchii 

MADRYT 10.8. Dziś o świcie 
w stolicy Hiszpanii 

usiłowano dokonać zamachu 
stanu. 

Spisek, uknuty przez monar­
chistów, miał na celu zawładnie 
cie gmachami ministerstwa woj 
ny 1'ministerstwa komunikacji, 
przy którem znajduje się 
centrala telegraficzno - telefo­

niczna. 
O godz. 4 rano do gmachu mi­

nisterstwa komunikacji wtargnę 
lo trzech oficerów, którzy zwró 
ciii się do strażników z wezwa­
niem do poddania się, ci jednak 
nie ustąpili i nie pozwolili ofi­
cerom wtargnąć do części gma­
chu, w której znajduje się cen­
trala telegraficzna. 

Między oddziałem przybocz­
nym spiskowców a policją wy­
wiązała się 

walka przed gmachem min. 
komunikacji. 

Zaalarmowana gwardia cy­
wilna stoczyła z powstańcami 
formalną bitwę. 

rozległy się 
strzały armatnie. 

Kanonada z dział trwała całą 
godzinę. Rząd, który początko-

spraw wenętrznych potwierdza, 
że powstanie wywołane w Sewilli 
przez naczelnego dowódcę korpu 
su karabinierów San Jurio. zosta-

nowozbudowaną kwaterę mtierow 
ców w Hamburgu. 

O godz. 8 rano w Madrycie 

Aresztowanie barmistna-hitlerowca 
n udział * 

HAMBURG 10.8. Z całej pro­
wincji Szlezwig — Holsztyn do­
noszą o licznych aresztowaniach 
hitlerowców, podejrzanych o 
zamachy, dokonane bombami i 
granatami ręcznemi w Kllonl, 
Altonie. Rendsburgu i kilku in­
nych miejscowościach. 

Szczególną sensację wywoła­
ło aresztowanie burmistrza w 

wo informował prowincję, że ło poparte przez garnizon w Se-
kanonada armatnia w stolicy jest willi i miało objąć również mia-
odgłosem ćwiczeń artyleryi-1 sto Jerez. 
skich, po stoczeniu walka wydał i Ministerstwo oświadcza, że 
komunikat o spisku, oświadcza-. rząd jest panem sytuacji w całej 
jąc, iż reszcie kraju. Komunikacja z Se-

sytuacja została opanowana. IwiBą jest nadal utrzymana. 
W czasie walk ulicznych — MADRYT, 10. 8. — Potwier-

według urzędowego komuirika- dza się wiadomość, że rozruchy 
tu — gwardja cywilna 
zabiła 3 rewolucjonistów 1 ra­

niła kilkudziesięciu. 
MADRYT 10.8. Jak przypusz 

czają, na czele ruchu rewolucyj­
nego stanął gen. Cavałcarra : 
kilku oficerów monarchistów. 
• Get\. Cavalcartti ukrył si#. 

Wśród' .aresztowanych jest 
gen. Femandez Pereż. 

Powstańcom odebrano wiele 
broni, m. in. karabin maszyno­
wy. 

Wśród aresztowanych znajdu 
ją się synowie generałów Mika-
ne i Odloscho oraz książę kifan-
tedo. 

Ponadto 
aresztowano wielu monarchi­
stów I dokonano licznych re­

wizyt 
MADRYT, 10.8. Ministerstwo 

wojskowe, które wybuchły dziś 
rano, wywołane były przez ko­
ła monarchistyczne i skierowa­
ne przeciwko ustrojowi republi­
kańskiemu. 

Przeszło 300 powstańców, 
składających się przeważnie z 
oficerów Kawalerii., brało^dbjiś 
rano udział w starciu* Qbliczató, 
ż eogółem padło" około 200 śrrźa 
łów. Ministerstwo spraw wew­
nętrznych potwierdza 
wiadomość o buntowaniu się puł 

ku kawalerii, 
garnizonu stacjonującego w AI-
cala de Henares. 

Pułk ten usiłował maszero­
wać na Madryt, został jednak po 
wstrzymany. 

Wypadki w Madrycie spowo 
dowaly poza kilku zabitymi spo 
ro ofiar, z których paru ciężko 

rannych. 
Dokonano około 100 areszto­

wań. 
MADRYT, 10. 8. — Agencja 

Havasa dowiaduje się, że San 
Lourio, naczelny dowódca kor­
pusu karabinierów, miał wywo­
łać 

powstanie w Sewilli, 
opanować przy pomocy okolicz 
nej gwardji cywilnej urzędy po­
cztowe i komunikacyjne. Rząd 
ma nadzieję opanować sytuację 

MADRYT 10.8. Rada mini­
strów zaaprobowała środki za­
stosowane przez ministra spraw 
wewnętrznych celem szybkiego 
opanowania powstania, które 
zostało już stłumione w całym 
kraju, z wyjątkiem Sewilli, — 
gdzie utrzymują się powstańcy, 

Płk. Rayski przy pomocy oko­
licznych chłopów wydostał żonę 
z pod wozu i odwiózł ja do szpi­
tala w Nowym Sączu, następnie 
wrócił na miejsce katastrofy, 
skąd zabrał zwłoki ś. o. ołk. Ja­
sińskiego i przewiózł ie również 
do szpitala w Nowym Sączu. 

P- Rayska ma zgniecioną klat­
kę piersiową i złamany obojczyk, 
lecz stan jej nie iest groźny. 

# 
Tragiczna katastrofa na Podkarpa­

ciu pozbawia polską armię i nasze lot­
nicze sity zbrojne jędrnej z nałwybit-
niejszych postaci, zasłużonego bojownl 
ka z walk po!sko-ł)olszew,okich i świet 
nego organizatora naszego lotnictwa 
wojskowego 

Dy-pl. pulkow-nik Jasiński zginaj w 
kwieciu wieku, ukończy! bowiem do­
piero 39 lat życia. W listopadzie 1914 
roku. po roapadnięciu Oustro-Wegier, 
gdzie pełnił służbę w oddziałach aiwia-
tycznych, zgłosił się do wolska pol­
skiego i niebawem objął stanowisko 
szefa lotnictwa przy Naozelnam Do­
wództwie, organizując pierwsze kadry 
naszych rodzimych sit lotniczych.. 

Po zakończeniu wojny, przebył g-run 
towne studia w Wyższej Szkole, Wo­
jennej. Przez dłuższy czas^-pełnil 
funkcje zastępcy szefa departamentu 
lotnictwa w mim. spraw wojskowych. 
Przed 3 laty zosta! mianowany dowód-. 
ca 3 grupy lotniczej w Krakowie 1 sta 
nowi&ko to zajmował do ostatnie! 
chwili. 

Wiadomość, że w katastrofie ciężko 
ranna została żona szefa lotnictwa w>l 
skowego, pułkownika Rayskiego, wy­
wołała głębokie wj-alenie 'zarówno w 
sferach towarzyskich stolicy. Jak też 
i w polskiem świecie literackim. Pani 
pułkownikowa Rayska znana Jest sze­
rokim warstwom czytelniczym Jako 
Stanisława Kuszełnicka, znakomita tta 
maczka licznych dziel literatury zagra 
ntcznej na Język polski. Zwłaszcza 
przyswojenie dzieł Jacka Londona na­
szej literaturze, i to w przekładzie nie 
zwkle misternym, Jest bezsprzeczna 
zasługa p. Rayskiej - Knszelnickieil. 

Putkownik Rayski bawił od krótkie­
go czasu na urlopie wypoczynkowym i 
spędzał go w Karpatach. Nieszczęsny 
traf spowodował tragiczną katastrofę, 
która z szeregów lotnictwa polskiego 
na zawsze wytoaeifa jedną z wybit­
nych I dzielnych postad, a na ciężki* 
rany naraziła zasłużona pracow-nica M 
niwie piśmiennictwa polskiego, 

0 * 0 -

i apen tworzy nowy rząd 
Na drogim planie — kandydatura Hitlera 

BERLIN, 10.8. — Tel. wł. - Hin 
denburg. który powróci! dziś ra­
no z Neudeck, o godz. 11-ej 
orzyja kanclerza Pewna. 

W wyniku posłuchania kanclerz 
otrzyma! od prezydenta Rzeszy u-
Doważnienie do podjęcia rokowań 
w sprawie rekonstrukcji Kabinetu. 

Okoliczność, że wyłącznie Pa-
Den otrzymał misje pertraktowa-

Laury olimpijskie dla polskich wioślarzy 
Wtorek ubiegły był jednym z 

Tor wioślarski Long Beałch był z przywódców hitlerowskich. 
W odpowiedzi na zamachy 

podpaMi komuniści ubiegłej no-

Łotwy pobcy 
BERLIN 10.8. — Tel. wł. — 

Poseł Wysocki w towarzystwie 
attache wojskowego mjr. Szy­
mańskiego udał sie do Staaken, 
gdzie o godz. 6pp. nastąpiło po­
witanie polskich awjonetek, bio 
racych udział w europejskim 
zaid^e. 
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widownia dwu wspaniałych zwy­
cięstw naszej czwórki ze sterni­
kiem i podwójnego skhru, co raz 
jeszcze potwierdza jak niezwykle 
starannie została dobrana polska 
ekspedycja olimpijska i przez jak 
subtelne sito eliminacyj przesiano 
wyjeżdżających do Los Angeles 
sportowców. 

Wobec 10 tysięcy widzów 
na pierwszy ogień poszły czwórki 
ze sternikiem. W pierwszym przed 
biegu po zaciętej, ale mimo to ż»ó 
ry przesadzonej walce zwycięży­
ła załoga włoska w czasie 7 min. 

Czwórka wioślarrv olimpijskich 

na i9rżyskach w Los Angeles 
6 sek przed Niemcami (7:09,2), No leja była jeszcze silniejsza. Dosko-

Urt»ą. Bcaoo, Ślązak I Kotalitatt. 

wą Zelandia (7:19,6) i Brazylją 
(7:29,4). 

W drugiej eliminacji startują Po 
lacy z faworyzowaną załoga USA. 
oraz z Japonją. Zwycięstwo w 
przedbiegach tych ma kolosalne 
znaczenie, gdyż pierwszy na me­
cie wchodzi do finału automatycz­
nie, podczas gdy następni muszą 
miedzy sobą stoczyć zażartą wal­
kę w repesażu o prawo dostania 
sie do ostatecznej rozgrywki. 

Już po pierwszych uderzeniach 
wioseł jest jasne, że watka roze­
gra sie miedzy Polską i U.S.A. — 
Japonia wobec tego wspaniałego 
duetu niema nic do powiedzenia. 

Wałka jest zażarta, nieubłagana. 
Wszak lepiej dziś dać z siebie 
wszystko, niż w czwartek na dzień 
przed finałem wypruwać z biesie 
siły po raz drugi. To też zarówno 
Polacy, jak i Amerykanie idą na 
całego; raz los uśmiecha sie jed­
nym, drugi raz drugim. 

Wreszcie zbliża sie chwila 
finiszu. Polacy wzmagają tem­
po, wiosła tną wodę jak skrzydła 
parostatku i dziób łodzi polskiej 
zaczyna sie powoli wysuwać 
przed osadą amerykańską. Na me­
cie Polacy są lepsi o 3/4 łodzi, a 
plonem ich pracy jest najlepszy 

| wynik dnia 7:04,2, podczas gdy A-
i meryka legitymuje sie wynikiem 
7:06,6. a Japonia 7:16,8. 

Ledwie przebrzmiała radość z 
I triumfu czwórki, gdy Polacy prze­
żyli drogie równie piękne zwy-

• cieslwo. Nasza słynna dwójka bez 
I sternika — Budziński i Mikołaj-
I ezyk pokonali w przedbiegu bez 
, trudności osadę francuską i słyn­
na parę amerykańską braci Clark. 
Polacy uzyskali czas 7:53,4, Frań 
cia 7:55,4, US.A. 8:06,4. 

W drugim przedbiegu konkureu-

nałe załogi Anglji, Nowej Zelandii 
i Holandii nadały wyścigowi fan­
tastyczne tempo, którego wyni­
kiem był świetny czas zwycięz­
ców Anglików 7:47, Nowa Zelan­
dia miała 7:51,6, a Holandia 7:52. 

Tak wiec w finale Polacy znaj­
da sie w doborowem towarzy­
stwie Anglii, Nowej Zelandji i Frań 
cii. Czy zdołają oni nadrobić róż­
nice czasu między swym wyni­
kiem z przedbiegu, a czasem An­
glików i Nowozelandczyków — 
trudno dziś przewidzieć. 

Chwilowo wiemy tylko jedno: 
Polacy przybyli do mety nie zmę­
czeni i „wstrzymywani", podczis 
gdy w drugim przedbiegu walka 
szła na ostro. 

Oba zwycięstwa wioślarzy pol­
skich wywarły tu olbrzymie wra­
żenie. Z kopciuszków olimpiady 
wodnej staliśmy sie.odrazu poważ 
nymi kandydatami do zdobyca 
złotych medali. To też, jakkolwiek 
fakt wyeliminowania przez Pola­
ków dwu osad amerykańskich nie 
mógł wzbudzić n Yankesów entu­
zjazmu, ale przyznać trzeba że wy 
wołał zdumienie i podziw. 

Na stadionie pływackim rozegra 
no dalsze waJki miedzy mistrzami 
crawla. Japonia zgotowała znów 
niejedna sensacje. Przedewszyst-
kiem wygrała ona sztafetę 4x200 > 
mtr. w rekordowym czasie 8:58,4' 
bijąc na głowę Stany Zjednoczo- i 
ne 9:103 też poniżej rekordu świa ! 
towego. 3) Węgry 9 dl ,4. 4) Kana-1 
da 9:363. 

W półfinałach 400 mtr. sL dow. 
walki były niezwykle zacięte, tak 
że odpadł faworyt Charlton. Do fi­
nału weszło trzech Japończyków, 
Francuz i Amerykanin. W I półfi­
nale zwyciężył Yokoyama w 

4:51,4 (rekord olimpijski), 2) Taris 
Francja 4:523, 3) Oyokata 4:52,8. 
W II półfinale wygrał Crabbe 
(USA) 4:52,6, 2) Sughnoto 4:59. 4) 
Charlton 5:02,1. 

Przedbiegi 100 mtr. nawznak pań 
przyniosły nowy rekord światowy 
Amerykanki Holm w czasie 1:18,3. 
Pozatem do finału weszły Amery­
kanki Mc Shee, Roper, Australij­
ka Mealing, Angielki Harding i Da 
vies i Holenderka Braun. 

Finał. 200 mtr. st. klas. pań wy­
grała po zaciętej walce Australij­
ka Dermis w czasie nowego rekor 
uu olimpijskiego 3:063, przed Ja­
ponką Maehata 3:06.4, Dunką Ja-
cobsen 3:07,1, Angielka flinton. 

M 

nia z przywódcami stronnictw-
wskazuje, że Hindenburg życzy so 
bie dokonania rekonstrukcji obec­
nego gabinetu pod przewodnic­
twem I'apena. 

W kołach politycznych przypusz 
czają, że po fiasku Papena misje 
tworzenia nowego rządu otrzymał 
by Hitler. 

Okazuje się, że te same koła 
wpływowe, które przed kilku ty­
godniami wysunęły Papena, obec­
nie skłaniają się do zaakceptowa­
nia Hitlera jako kanclerza pod pew 
nemi warunkami. Koła te są obec­
nie zdania, że naiskuteczniejszem 
przekreśleniem szans zainstalowa 
nia w Niemczech „trzeciego Rei-^ 
chu", kryjącego w sobie niebezpie­
czeństwa eksperymentów socjal­
nych 1 ustrojowych, jest dopuszczę 
nie zawczasu Hitlera do współ-
władzy i współodpowiedziałnoścł 
rządowej. Prócz Hitlera do gabi­
netu wszedłby Grzegorz Strasser 
w roli ministra spraw wewnętrz­
nych. Pozostali ministrowie zacno 
waliby swoje teki z wyjątkiem 
von Neuratha, który powróciłby 
na dawne stanowisko do Londynu 
i von Gayla, dla którego upatrzo­
no stanowisko nadprezydenta 
Prus Wschodnich. .Papen objąłby 
ministerstwo spraw zagranicznych 
i ewentualnie stanowisko wicekan­
clerza. 

Zurycięzcv przedbiegu dwójek 

Wr p^H 

i v 
BHł* W 

Wy^p^^a BHS I 

BP^^-",; H Ŝ H 
Polska dwójka olimpijska Budzyński 
wczorajszego przedbiegu azynsKi i imnotajczyk, która zwyciężyła p 

Los Angeles i zostOa iakwmB»ow«oa do 
eżyla podczat 
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fhaos w rządzie, anarchia w masach 
KnrtiaM dii ttoritc 

Prezydent Hmdenborg wróci! 
z wywczasów letnich w Neu-
deck do Berlina i w kilka godzin 
potem przyjął kanclerza v. Pa-
pena. który mu złożył sprawo­
zdanie o sytuacji połrrycznej. 

A sytuacja ta przedstawia się 
wielce mgliście i skompilowa­
nie. 

Chodzi głównie o fizjogrromję 
polityczną rządu, który ma być 
w najwyższym czasie powołany 
do życia. 

Hitler żąda: 1) stanowiska pre 
mjera dla siebie. 2) najważniej­
szych tek (min. spr. wewu.. skar 
bu. pracy) dla swych podkomcn 
dnych. 

Na odstąpienie kilku te* hitle 
rowcom — godzą się zarówno 
v. Papen z jtmkrami. jak i cen­
trum. Natomiast żądanie objęcia 
kanclerstwa przez Adolfa Hitle­
ra napotyka na sUny sprzeciw. 

W rozmowie, którą zeszłego 
tygodnia miał Hitler z gen. 

hleicherem. zażądał dla siebfe 
anclerstwa, gen. Schleischera 

ecal poprzeć na stanowisku 
hrstra Reichswehry. Papena 

posadzie min. spraw zazrair 
znych, a von Gayia na stanowi 
u prezydenta Prus Wschod-

ich. 
Jak do tego ustosunkowuje się 

obecnie rząd Papena, a przede-
fcszystkiem prezydent Hinden-

Xirg? 
Slają przed Hmdenburgiern 

rzy aHernatywy. Arbo przyj-
die żądania Hitlera. Ałbo roz­
wiąże nowy Reichstag. Albo 

spróbuje rządzenia bez paria-
uentu. 

Decyzja musi zapaść już w naj 
bliższym czasie, bo wrzenie, kto 
re ogarnęło Niemcy, przybieri 
coraz groźniejsze formy. 

Wczorajszy dekret wprowa­
dzający sądy doraźne i karę 
śmierci za akty terom — nie po­
działał tak, jak spodziewali się 
jego autorzy. Nie wniósł uspo­
kojenia w masy. 

i Mimo ustanowienia sądów do­
raźnych i ostrych kar akcja tero 
rysryczna nie ustaje. Ubiegła 

noc nie różniła się zupełnie od 
nocy poprzednich. Dziś rano na 
deszły wiadomości z całej Rze­
szy o nowych zamachach bom­
bowych i rewolwerowych. 

W tych warunkach prez. Hui 
denburg musi powziąć jaknaj-
szybszą decyzję i ustanowić sil 
na władzę wykonawczą w pań­
stwie. któraby kres położyła co 
raz bardziej szerzącej się anar­
chii-

W i d m głodu w miastach sowieckich 
urobić znikomych dostaw zboża ze wsi 

MOSKWA 10.8. — Według ogło­
szonych raportów, do dnia 5 sierp­
nia w ZSRR dokonano zbiorów na 
38.086 tys. hektarach wobec 49.915 
tys. hektarów w r. ub. o tej sa­
mej porze. 

Jzwiestja i „Prawda" poświę­
cają żniwom w ZSRR wstępne ar­
tykuły. wzywające w tonie nie­
pokojącym do energicznego ukoń­
czenia sprzętów i wykonania do­
staw zbożowych. 

Główną troskę stanowią kradzie­

że zboża, okrywanie go przed pań­
stwem oraz rosnąca fala spekulacji 
zbożowej. 

Z powyższych artykułów wyni­
ka. że dekret ogłoszony w dniu 
8 b. nu, grożący surowemi karami 
za kradzież dobra publicznego. 
miał na celu przedewszystkiem 
zwalczanie tendencji mas chłop­
skich, grożących niewykonaniem 
tegorocznych dostaw zbożowych. 

(PAT). 

Eksedycja floty Japońskiej 
Nowa faza zatata.ii na Dalekim Wschodzie 

LONDYN 10.8. Z Szanghaju do I nej Mandźurji armji Japońskiej. 
noszą, iż po dymisji Tządu nan- J Zdaniem Japończyków ta maso 
kińskiego marszałek Czang-Kai-' 
Szek objął zwierzchnią władzę 
cywilną I wojskową. 

Miał on oświadczyć, że zatnie 
rza prowadzić politykę pokojo­
wą z Japonją. 

PARYŻ 10.8. Japońska główna 
kwatera komunikuje, iż znaczna 
liczba partyzantów chińskich 
poddała się wczoraj w Północ-

„Najgorsze jest poza nami 
Dewey o sytuacji w Polsce i w Stanach Zjednoczonych 

f f 

Były doradca finansowy Polski, 
p. Charles Dewey. na śniadaniu wy 
danem na jeKO cześć przez Izbę 
handlowa polsko - amerykańska. 
wygłosił następujące przemówie­
nie: 

— Panie Prezesie, zdy wracamy dł 
Polaki. czajemy. że Jesteśmy wśród 
przyjaciół Zachowaliśmy w naszych 
sercach bacdzo szczerą sympatie dla 
Polaków. Polski i wszystkiego, co pot 
słae 

Zataję, że pobyt nasz w Polsce Jest 
lak klatki. 

Suuiy Zjednoczone i cały świał wstę 
paja w okres wielkiego przystosowy­
wania sie. Cały kryzys jest skutkiem 
pozostałość wojny i złezo rozdziału 
zioła, niedostatecznej konsumcji i nad­
produkcji- Wytworzyliśmy w Stanach 
Zjednoczonych fikcyjny sposób życia 
coś. co nie mogło trwać wiecznie. 

Wartość <«j>adly po linii prostopa­
dłej i zmniejszyły się nie o połowę. 
lecz o weie setek procentów. 

Akcje i udziały-, które były 2 i pól 
Ićta temu kjpswane po 200 dolarów. 
stoia dzSiaj DO 7 i S doi. Jednakże ame 
rykań<A: humor zachował s:ę i nazywa 
my obeotie te akcje akcjami „wynta-
rn kapelusza". Naouół kupuje sie w 
Stanacn Zjednoczonych kapelusze o wy 
miarze 6. 7 lub 8: jest to właśnie ce­
na. po której nabywa sie obecnie w-ek 
szość akcyj. 

P. D e w e y wskazał następnie, .te 
jak w .każdym kryzysie, „słaba na 
tura ludzka szuka kogoś, na kogo-
by mogła zrzucić winę". Tak też 
cała odpowiedzialność zrzucono na 
prezydenta Hoovera. 

— Niesprawiedliwość — mówił p. 
Dewey — tych zarzutów jest oczywi­
sta. zdyź p. Hooveł i jego współpraco 
w/skry w Waszynztonie. czyn li wszyst 
ko. co było możtłwe, by naprawić sy­
tuacje. 

P. D e w e y zacytował zkolei s ło­
wa b. sekretarza stanu Mellona. 
że ..to c o obecnie przechodzimy, 
to jest jakftdyby w y l e w wielki rze 
ki; możemy wzmocnić tamę. lecz 
nie wstrzymamy prądu. Jedynie 
czas i odwaga przywrócą normal­
ne warunki". 

istnieje wielki podziw 1 poważanie dla J przykładnych trudności. 
teso, czezo dokonali Polacy w tym o-
kresie wielkiego dostosowywania sie. 

Dwadzieścia państw europejskeb 
wprowadziło ograniczenia dewizowe 

Teraz, gdy praktycznie biorąc 
wychodzimy z kryzysu,'nie czas 
iest tracić nadzieję. Naistorsze jest 

i że zaufanie do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych zostało przywrócone. 

wych. Staja naprzeciw siebie dwie 
partie. Można powiedzieć, że jestem 
stronniczy, gdyż należę do republika­
nów. lecz już [akie mamy powiedzenie 
w .Ameryce, że ..nierozsądnie jest ztnie 
nać konia na środku potoku". Przeszli 
śmy juz środek potoku i wierze, że 
naród amerykański będzie wolał zacho 
wać obecne kierownictwo na następne 
4 lata. 

Pragnę wyrazić państwu moja opi­
nie. którą podzielają sfery finansowe 
Stanów Zjednoczonych, że w Europie 

Mr^trwirZob&rft&zi™™ nami-,A ^ 1 ™ jut za. 
wsze przed wschodem słońca. • 

Nie przypuszczajcie jednak pań­
stwo. że te czasy przyjdą jutro, 
pojutrze, lub. nawet za tydzień. 

Jest miedzy temi sześciu. Jest to wspa 
niały rezultat. • 

Wiem, Jak to Jest w kraju, gdy cza-
M#*k._ i e p r z e s z l i ś m y ^ najgorsze s y s ą b a r < ł l 0 r ( e - ^ y c e n y s a n V s k k 

[ gdy każdy czuje sie na progu ubóstwa 
i tał:. Jak to odczuwali moi przyjaciele 

Zbliżamy sie do wyborów Hstopado- w Stanach Zjednoczonych. Jest rze­
czą ludzka ganić za to rząd, tak. Jak 
wielu amerykanów ganiło prezydenta 
Hoovera. Nie jest to Jednak czas od­
powiedni na szukanie, kogoby skryty­
kować Jest to czas. gdy trzeba mieć 
zaufanie i trzeba przetrwać. 

Kraj ten dokonał rzeczy wspania­
łych Budżet jest prawie zrównoważą 
ny i bilans handlu zagranicznego stale 
korzystny. 

Polska dokonała wielkich rzeczy 
pod obecnerm rządami. Rządy te wy­
kazały swoją wartość w czasie bez-

Dyn sia gabinetu rumuńskiego 
W|Mr wMf» przMrotoatcep pariasem 

iBUKARESZT, 10.8. Prcrrrjer [borów j podać się do dymisji po 
Vĵ yda złożył dztś królowi dymi- ukonstytuowaniu się nowych izb. 
sje gabineui. która została przy- BUKARESZT, 10.8. Przewod-
jt^a. Rząd Vaydy miał pełnić swo Iniczącym izby wybrany został 

fjakcje jedyni* w okresie wy- 'jednogłośnie Cfceo pop. 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

i M i l l k . i . 
Dfwłzy 

36920; Londyn 31.15: No­
wy Jork (kabel) 8526; Paryż 34.97: 
P r t n 26.40; Szwajcaria 173.05. 

Papiery procesowe 
3 proc. poi. bfldowlana 3S.2S: 7 pr. 

pot. stabilizacyjna 1925 — 49.00 — 
- 49.13 (w proc); (po 100 doi. 5WM — 

53.75): 4 f5roc. poi. rrwestycylna 95.25; 
4 BTOC państw, pot. premiowa, dolaro­
wa; 49.00; 10 proc. poi. kolejowa 99.50 

UDO — 9925 (w ptocj: 8 proc. LŁ 
IB goap. krajów. 94.00 (161.68); 8 
. obi*. Banka go»p. b a t 9409 
66); 7 proc. LZ. Banka g«p . kraj. 

83.15 (w proc); 7 proc oblśg- Banku 
CDfP. kraj. 83.25 (w proc); 8 proc LZ. 
Baaku rotneso 94.00 (161.6S); 7 proc. 
LZ. Banka rotaafo 8325 (w prac); 7 
prtCLZ. ziemskie dolar. 48J0-49.00 
(w proc); 4 i pół proc LZ. ziemskie 

f 37.50; 5 proc LZ. Warszawy 46.00; 8 
/ proc LZ. Warszawy 57JM — 56.50 — 

5Ł00; 8 proc. LZ. Łodz. 5625. 
Akcje 

Bank Polak: 70.75 — 71X0. 
GIEŁDA ZBOŻOWA 

z da. 10 b- m. 
Zyto 16.50 — 17.00, pszenica Jednolita 

nowa 25.00 — 26X0. pszenica zbierana 
sowa 24.50 — 25.00, owies jednolity no 
»y I7fi0 — ISJOO, owies zbierany no-
» y 16.'X) — 17.00. jęczmień na kasze 
17.00 — 17.50. jęczmień browarny 18.00 
— 18.56, tTOCh pohiy jadalny 26.00 — 
29X0. groch Viccłoria 26X0 — 29.00, 
mąka pszenna luksus- wym. 40-^50 proc 

Wojna czy pokój 
miedzy psAsUwkaml południowej Ameryki 

Taka światowa choroba ootrzebu 
ie lat. by się wyleczyć. 

Jednakże już lata 1932 i 1933 wy 
każą postęp i wskaźniki, choć ciae 
le jeszcze, niskie, nie bsdą już tak 
niskie, jak poprzednio, a świat, DO 
tych próbach, które przeszedł bę­
dzie lepszy i oprze sie na zdrow­
szych postawach w swem dążeniu 
do przyszlezo postępu i przyszłe­
go dobrobytu. 

wa dezercja wywołana jest pot 
głoskami o śmierci gen. Maa, 
brakiem żywności oraz rozpacz 
liwem położeniem ludności, spo-
wodowanetn powodzią. Do armji 
japońskiej zgłosiło się dotych­
czas 14.000 ludzi. 

LONDYN 10.8. Trzy Japońskie 
kontrtorpedowce stanęły dzisiaj 
na kotwicy przed Nankkiem. 

Pojawienie się Japońskich okrę\ 
tów wojennych spowodowane 
zostało napadami na obywateli 
japońskich. 

LONDYN, IOA Wedlu* donie' 
slen" „Daily 1 xpress" z Waszyng­
tonu tymczasowe sprawozdani* 
mandżurskie] komisji Ligi Narodów 
stwierdzać ma winę Japonii za wy 
wołanie wolny w Mandżurii. Ja­
pońskie koła wojskowe zupełnie 
świadomie, po poczynieniu uprzed­
nio odpowiednich przygotowań, 
rozooczely kroki woienne. 

Sprawozdanie mówi. że rw'er-
dzenia japońskie, jakoby wojna 
wybuchła wskutek .wysadzenia w 
powietrze mostu koleJowejro. sa 
nieprawdziwe. Komisis nie znalaz­
ła najmniejszych dowodów praw. 
dziwości te«o twierdzenia i idaie 
się, że wybuch, o którym mówią 
Japończycy wogóle nigdy nie miał 
miejsca. 

Większość urzędników japoń« 
sklch w Mandźurji nie dorosła do 
swych zadań. Jaoonli ponosi głów 
na winę za niepokoje w Mandźurji, 

Ma drucie telegraficznym 
zbliska idaleka 

-

BUENOS AIRES, 10.8. Według 
doniesień z La Paz rząd. boliwijski 
wyraził wobec państw neurralnych 
gotowość zaprzestania kroków wo 
jennych pod warunkiem, że wojski 
boliwijskie pozostatta w miejsco­
wościach, które zajęły ostanio w 
Oran Chaco. 

W związku z tern stanowiskiem 
rządu w stolicy Boliwii odbyły się 
wczoraj manifestacje zwolenników 
i orzeciwników wojny. 

Przebieg demonstracyj był bar­
dzo burzliwy. Brali w nich udział 
przedewszystkiem studenci I ro­
botnicy. W starciach 10 osób zo­
stało zabitych, wiele iest rannycłi. 
8 robotników, którzy agitowali 
przeciw wojnie, postawionych zo­
stało pod sad polowy, który ska­
zał ich na śmierć. Wyrok natych­

miast wykonano. 
LA PAZ 10.8. Rząd Paragwaju 

również przyjął propozycje państw 
neutralnych w sprawie zaprzesta­
nia kroków nieprzyjacielskich i 
wycofał swe wojsko ze strefy wo­
jennej. 

Ponieważ jednak Boliwia okupu­
je część portów paragwajskich i ze-
chce wykorzystać tę okoliczność 
przy rokowaniach, panuje przeko­
nanie, iż obecne zawieszenie broni 
nie doprowadzi do zgody. 

Państwa południowej Ameryki 
liczą się z dalszem trwaniem za­
targu i zastanawiają się nad spo­
sobami zmuszenia Boli-wjt i P i -
ragwaju do zgody. M. in. projek­
towane jest zarządzenie śoisłej blo­
kady ekonomicznej przeciw obu 
zwaśnionym państwom. 

ważnień małżeństw i rozwodów 
Okólnik ten poleca biskupom 

jaknajskrupulatiiiejsze przesiada 
45Joo — 5000, inafa pszenna bouo wyra. nie spraw dotyczących unieważ-
en en . . . AA nt\ JLE nn i ' ». . . . . . 50—60 proc. 40.00 — 45.00, mąka żytnia 
pytlowa wym. 50—60 proc. 30.00 — 
33.00. mąka żytnia sikowa łymialu po 
5 Oproc. 24.00 — 26.00. mąka żytnia ra­
zowa 95 proc. 23.00 — 25.00. 

Nieporozumienia wśród faszystów. 
Wskutek nieporozumień o charakterze 
administracyjnym były sekretarz partii 
faszystowskiej poseł do parlamentu Tu-
rati, dotychczasowy naczelny redaktor 
wielkiego luryńskiego dziennika „La 
Stampa" zlożyl dymisje. 

— W najbliższym czasie ustępuje am 
basador Italii w Berlinie Orsini - Baro-
nl. a miejsce jego obejmie ambasador 
w Rio de Janeiro Vittorio Cerutti. 

Odroczenie spłat dla Łotwy. Rząd 
angielski zgodził sie na odroczenie Ło­
twie raty długu wojennego w sumie 
37500 funtów sterlingów na przeciąg 
6-ciu miesięcy 

Kłopoty szwedzkie na Litwie. R/ad 
litewski nie przylał oferty dyrektora 
szwedzkiego trustu zapałczanego Karl-
berga w sprawie dalszego odroczenia po 
życzki w wysokości 20 milionów litów. 

Orkan w Rumunii 1 Bułgar]!. W oko 
licach dolnego biegu Dunaju przeszedł 
orkan o niezwykłej sile. Orkan wyrzą­
dzi! wielkie szkody w Rumunji i Buł­
gar j i. 

Protest Inwalidy w Moskwie. W tram 
Wybuch w koszarach angielskich. 

J Podczas sprawdzania amunicji w ko-
« szarach w Colchester nastąpiła eksplo-
I zia, jeden żołnierz zabity, a sześciu ran 
, nych. 
V Rozbite rokowania w Manchesterze. 

LONDYN, 10.8. Sekretarz orga- |świadczył on, że -od poniedziałku' bufami praeffiTslû WeTrtteoeiro' w 
izacj! faszystów brytyjskich za-1 zgłosiło się przeszło 3.000 człon-' LancasWre o nową umowę rozbiły się. 
przeczą wiadomości o iormowa- ków, pragnących wyjechać; o-, Finlandzko - sowiecki pakt nieagresji. 
•iw przez organizację faszystów świadczono im, że organizacja ^ • ^ ^ ^ ^ ^ . 7 ^ ^ ^ 
oddziału, celem n^enia rwmocy jszystowską nie może hn udzielić, res Finlandii Hakarainen dokonali wczo 

raj wymiany dokumentów ratyfikacyj-
{ nyćh paktu o nieagresji pomiędzy Fin-
.' laiidlą a Sowietami. 

Charhin pod woda. Wskutek wyle­
wu rzeki SDngari Charbm stdl pod wo­
dą. Jak obliczają wskutek wylewu w 
Póln. Mandźurji zginęło 30.000 osób. M. 
in. zalane zostały I uległy zniszcze'triu 
miasta Mulan i Tungua. 

Bezrobocie w Niemczech. Według 
ogłoszonego wczoraj urzędowego obli­
czenia — liczba bezrobotnych w Niem-
cpech wynosi 5.4 miliony. Z tej liczby 
tylko 2.1 milionów otrzymuje zapomo­
gi. 

Protest 3 mocarstw w Alenach. Po 
słowie Anglii, Franci! I Wioch zioiyli 
protest u rządu greckiego, przeciwko 
ustawie dewizowej i przepisom konwer-
syjnym. które naraziły banki zagranłcz 
ne na wielkie straty. 

3.000 ochotników angielskich 
•sicz? po stronie Boliwii 

BoUwji przeciw Paragwajowi. O-i żadnych ułatwień 

0 unieważnieniu małżeństw i rozwodach 
ohólnik Kongregacji Sakramentów Ks. kardynał Lega, prefekt 

Kongregacji Sakramentów, wy­
słał v tych dniach do wszystkich 

zatem biskupi zobowiązani są 
przesyłać każdego roku do Kon­
gregacji Sakramentów spis spraw 

biskupów okólnik w sprawie unie- sądzonych, fetę sędiziów i poda 
wać szczegółowe wnioski obrony 
i strony skarżącej, spraw sądzo­
nych gratis H.d. 

nienia małżeństw oraz kiterwenjo 
wanie u wfadz świeckich, jeśłtby 
te działały niezgodnie z duchem 
nauki Kościoła katolickiego. Po-

Dla małych djecezyj, które nie 
maią swego sądu diecezjalnego, 
mają być tworzone sądy prowin­
cjonalne albo krajowe. 

Syndykat podwyższenia cen. Prowa­
dzone przez gubernatora amerykań­
skiego Federal Reserve Banku, roko­
wania w sprawie utworzenia wielkie­
go syndykatu, celem sztucztisgo pod­
wyższenia cen surowca — dobiegał* 
końca. Sysidy^&t posiadać będzie 100 
milionów dolarów kapitału. 

„iskra" I „Burza". Z okazji przy­
jazdu polskiego statku' szkolnego „Is­
kra" prefekt morski wydał obiad na 
czesc przybyłych na statku oficefów 
marynarki 1 kadetów. W czasie obiadu 
wznoszono toasty za zdrowie Prezy­
denta Mościckiego, Marszalka Piłsud­
skiego i prezydenta Lebruna. 

W dniu jutrzejszym zaciągnięta zo­
stanie' flaga polska na kontrtorpedow-
cu polskim' „Burza". W najbliższych 
dniach „Burza" odiptynie do Odyni. 

Płomień polski w Paryżu. Biuletyn 
„Le Souvenir Francais", organ towa­
rzystwa „La flarnme de Sóuveflit", 
któreso honorowym przewodniczącym 
jest prezydent Le-brun, komunikuje, że 
w dn. 15 sierpnia r. b. o godz. 19-e.J— 
przedstawiciele Federacji Polskich Zw. 
Obrońców Ojczyzny we Francll wzn.e 
ca płomień na grobie Nieznanego Zol-
nierza pod Lukiem Tryumfalnym. 

Zerwanie z Anglią. Organ d« Va-
lery ..Irisli Press" pisze, ii możliwem 
jest rozpisanie w IrlandH nowych wy­
borów pnd hasłem ogłoszenia n-iapodle 
gloSci Irlandii i zerwania wszystkich 
więzów z Angłją. 

Wybryk gdańskiego radcy. W 
związku z incydentem, wywołanym 
przed paru dniami przez członka gdań­
skiej delegacji Rady Portu Oreascra 
(hitlerowca), ktofy w rozmowie z po! 
skim urzędnikiem Rady Portu groził 
rewolwerem. komisarz generalny 
RzpMel w Gdańsku min. Papee odpo* 
wiednio zareagował wobec senatu 
gdańskiego. 

30.000 ofiar powodzi. Donoszą z Da­
lekiego Wschodu: Cale miasto Char­
bm stoi pod wodą wskutek wylewu 
rzeki Sungari. 

Szkody spowodowane powodzią wy­
noszą już obecnie okol-o 8 milionów Je­
nów. Liczbę osób zaginionych podcza* 
powodzi obliczają na 30.000. 

Wielka tama. W celu zapobieżenia 
zalewom miasta Te/bryz przez potoki. 
górskie, rozpoczęto budowę wielkiej 
tamy. która wody, spływające z gór, 
kierować ma w odpowiednim kierun­
ku. Budową tamy kieruje inżynier nie 
miecki. 

* > / ^ ^ > > . + + + tW • + +»+ <y+»+ + ł » 4 + ł ^ ^ 
ANTONI MARCZYŃSKI 

(103) 

' Władczyni podziemi 
Z bolesnym jękiem Zosia os imęła sie na 

"krzesło i ukryła twarz w dłoniach. 
— Mógłbym cł wszystko wyjaśnić-
— Nie, nie- Nic nie mów. 
— Ha, skoro jut straciłaś do mnie zaufanie 

i nie wierzysz mi, — zaczął z goryczą... 
Zastanowiła sie. Przyszło W na mysi, te 

przecież Edward mógł skłamać, mógł ów ano­
nim nazwać stekiem podłych Insynuacji, jak te­
go Zosia z upragnieniem oczekiwała. A jednak 
nie zaprzeczył. Jednak przyznał sie ze skruchą, 
dając w ten sposób dowód swoje) prawdomów­
ności. Czyż wiec miała prawo odmawiać mu za­
ufania? 

— Dobrze, — odrzekła, powstając, — wy-
słucham cię i wierze, że bede mogła cle roz­
grzeszyć. 

— Kochanie moje! — zawołał wzruszony Je' 
wyrozumiałością, i gorąco całował Jej dłonie. 

— Tak sie czegoś lękam, Edzru, — wyszep­
tała i przytuliła sie do niego z bezmierną ufno­
ścią. — Nie mogę *k opędzić natrętnej royśf, że 
Jakieś wielkie niebezpieczeństwo zawisło nad 
•ML 

— Nonsens. Zosieńko™ 

czeństwo. Zobaczysz! 
— Pssst! — syknął i wskazał drzwi w głę­

bi, zastawione szafą. — Słyszałaś? Jakiś szmer. 
Może tam ktoś podsłuchuje? Już przed chwilą 
słyszałem szelesty. 

— Przewidzenie. Za temi drzwiami jest pu­
sty. niezamieszkany pokój, który nazywamy ru-
pieciarną. Nikt tam nigdy nie zagląda, — od­
parła również szeptem, a potem znowu zaczęła 
mówić o swoich niedobrych przeczuciach. 

—̂  Porozmawiamy na ten temat innym ra­
zem. Teraz trzeba jak najpredzel wrócić do go­
ści, — rzekł, biorąc ze stołu walizeczkę z płyta­
mi gramofonowemi. — Nasza nieobecność w sa­
lonie trwała I tak nazfcyt długo i mogła wywo­
łać niepożądane komentarze... Chodzi ml natu­
ralnie o cleWe, Zosreftko. 

— Dobrze, wracajmy. Ale powtarzam ci 
raz Jeszcze, ie niebawem coś sie. stanie. Coś 
strasznego! — dodała, Jakby w proroczem prze­
czuciu katastrofy... 

Zaledwie wyszli z pokoju, za drzwiami 
w „rupieciarni" wybuchnął ktoś hałaśliwym 
*mlecn«n. I długo, długo rozbrzmiewa! ten 
śmiecb, hałaśliwy, histeryczny™ złowieszczy! 

ROZDZIA LXIII. 
ZŁO RODZI ZŁO 

Adotf TiMo otworzył drzwi- swoim kluczem 
I wszedł do ciemnego przedpokoju. Postawiwszy 
walizkę na podłodze, zaczaj się przeciągać, aż 
mu w stawach trzeszczało. 

głosem i ziewał od ucha do ucha. 
Znając tutaj każdy kąt, wyciągnął naoślep 

dłoń z czapką i stwierdził, że wieszadło już jest 
— Ach, tak sprawy stoją?! — warknął, 

obracaląc na wszystkie strony obcy kapehisz 
męski, oznaczony inicjałami: J. K. — Murka po­
cieszyła się szybko, jak widzę. A ja wróciłem 
w najstosowniejszym momencie! Złapię czułą 
parkę na gorącym uczynku. I sprawię im gorące 
powitanie! 

Ściskając w dłoni rewolwer, wślizgnął słę 
bezszelestnie do buduaru swojej przyjaciółki. 
Drzwi od sypialni były tytko przymknięte 1 do­
biegał stamtąd głos męzki. Adolf Tulo posłyszał 
najpierw takie zdanie: 

— Raczej ja mógłbym cl Tobić wymówki, 
że za to wszystko nie doczekałem się od ciebie 
ani Jednego pocałunku! 

Adolf uśmiechnął się z zadowoleniem 1 scho 
wał rewolwer do tylnej kieszeni spodni. 

— Wobec takiego „świadectwa moralności" 
mogę ich chyba ułaskawić, — mruknął z humo­
rem. 

W tej chwHl zabrzmiał głos Mury: 
— Miwlleś przecież wyraźnie przez tele­

fon, że masz trzysta złotych. 
— Mówiłem, — przyznał tamten, — I rze­

czywiście tyle mi wypłacono w lombardzie. Ale 
w domu, podczas objadu, przedstawiono mi kil­
ka niecierpiących zwłoki rachunków I dwie set­
ki pękły. Jak nłc. 

wzrok Adolia sadi nade na ikórs&ny aori-

fel, leżący na podłodze; moc różnych zapisków 
walała się obok, snąć ktoś cisnął ten portfel 
0 ziemię w szewskiej pasji. 

— Poznaje temperament Murki, — monolo­
gował Tulo, podnosząc ofiarę „temperamentu' 
przyjaciółki. Oczywiście zabrał się zaraz do 
przeglądania zawartości portfela i pierwśzem, CO 
mu wpadło w ręce był „Kwit zastawnlczy" 
z dzisiejszą datą. Jak wynikało z tego. doku­
mentu, lombard udzielił pożyczki w wysokości 
trzystu złotych pod zastaw brylantowych kol­
czyków, oszacowanych na złotych 1.500. 

Adolf zastanawiał się właśnie, czy nie przy­
właszczyć sobie tego kwitu „na pamiątkę", kie­
dy z drugiej przedziałki portfela wypadło kil­
kanaście biletów wizytowych. 

— Trzeba zobaczyć, z khn będę miał przy­
jemność... Kański? Acha, to ten starsza wy pier­
nik, którego zahaczyłem u „Oeorge'a", — przy­
pomniał soble^ — „Współwłaściciel firmy „Kań­
ski 1 Weber", Hurtownia zabawek I przyborów 
sportowych", — odczytał I zamyślił się głęboko.. 

Pukanie do drzwi spłoszyło Jana Kańskie­
go, który klęczał przed nachmurzoną dzle 
ną I prosił Ją o wyrozumiałość, obiecując 
cześnle. że w ciągu kilku dni wystara sie na 
pewno o większą sumę. 

— AdolfII! — krzyknęła Mura, podbiegła 
naprzeciw wchodząceog, rzuciła mu się na szyje. 
1 zaczęła go gorąco całować co twarzy, ku wiel­
kiej udręce Kańskiego. — Nareszcie wróciłeś. 
Nareszcie!.. A przywiozłeś koko? 

ID. o, alt 

http://zatata.ii


Czwartek, 11 sierpnia 1932 r., 
39H 

Dom gry... Maeterlincka 
rozpadł się w gruzy 

Eachciankl wielkiego pisarza 
Był taki okres w europejskiej li­

teraturze: na samym schyłku 19-20 
i początku 20-go wieku 

gdy bóstwem ruełedwłe był 
Maurycy Maetertlnck. 

Ten Belgijczyk. twórca nastro-
lowych dramatów, na które skła­
dały sie niedomówienia, tajemni­
czość. subtelne zamyślenie, odrobi 
na niesamowitc-ści. a przedewszysl 
kient nastrój, nastrój i raz jesz­
cze nastrój, znalazł lezjon naśla­
dowców i uznany był za najwięk­
szego twórcę, 

Potem nastąpił nowy okres twór 
czoSci .Maeterlincka, całkiem do 
tamtego niepodobny. 

Rozmarzony poeta zeszedł na 
siemię i 

zaczai Pisać o życiu pszczół. 
mrówek I roślin. 

I to mineto. 
60-łetni Maeterlinck zaczął sie 

tywo interesować— boksem. 

\ abvfe fe Grety Garbo 

Wszczął gorąca polemikę w o-
bronie boksu na łamach dzienni­
ków. twierdząc, że to zajęcie naj­
bardziej godne mężczyzny. 

Mając lat 65. Maeterlinck 
porzucił swa długoletnia towarzysz 

ke życia aktorkę Georgette 
Lebłanc . 

i ożenił sie z córka bogatego wła­
ściciela winnic z Nicei. 

W tych dniach. 18-go sierpnia 
przypada 70-4emia rocznica uro­
dzin Maeterlincka. 

Wielbiciele jego talentu i sławy 
czekali, z czem sędziwy pisarz wy 
siąpi w dniu tak dla niego uroczy­
stym. 

Maeterlinck. który przyzwy­
czaił świat do niespodzianek, i 
tyra razem nie zrobił zawodu. 

Ogłosił, że 
zamierza otworzyć w Yillefrancbe. 
jednym z najpiękniejszych zakąt­

ków Riwiery— dom gry. 
Maeterlinck za otrzyma-ne. bo­

wiem. w posagu od żony pieniądze 
zamierzał kupić piękny zamek w 
\illefranche; zamek ten należał do 
zubożałego arystokraty, hr. Milla-
ud. który go chciał odstąpić za sa­
me 3 milionów franków. 

Ta rtjiat»być otwarty dom gry. 
a naczelnym krupierem i właści­
cielem tej szlachetnej instytucji 

: miał dobrowolnie zostać Maeter-
1 linek. 

Los jednak sprawił inaczej. Oto 
pełnomocnik Maeterlincka, który 
miał załatwić ostatecznie sprawę 
kupna zamku. 
zatrzymał spora cześć trzech mil 

jonów dla siebie, 

' *m Wita Kreugera na lednel z wysepek ko­
lo Sztokholmu, która została nabyta 
pzez słynną gwiazdę Umową Gretę 

Gar ba 

wobec czego na tranzakcje zabrak 
ło pieniędzy. 

Bez zamku zaś nie będzie do­
mu gry. Może jednak jest lepiej. 
gdy wielki pisarz pisze książki, niż 
gdy robi interesy. 

New Jork poluje na... Gretę Garbo! 
Tajemniczy nieznajomy u jej boku 

Gazety nowojorskie doniosły:! Greta Garbo przyjechała! 
..Greta Garbo w drodze z Hotly-1 Jeden powtarzał to drugiemu. 
woodu do Szwecji wstąpi do New j Dziewczęta wolały do siebie na 
Yorktt. Podróżuje pod cudzem na­
zwiskiem i w towarzystwie jakie­
goś nieznajomego". 

Potem zaczęto mówić: 

Kob>e'" »*• sfeacze n«i«i 'v ie i . 

Niebezpieczny gość w Anglii 
Sprowadzi! go kaprys arystokraty 

Piękną cechą Jest gościnność, ale źle 
pojęta, noże być bardzo niebezpiecz­
na, Mówimy tu o gościnności ludzkiej, 
ale o le i budzie] niebezpieczna może 
być g oścrooość kimała. Klimat, w kto 
rym laka* rośrma czy zwierzę czuje 
iię zbyt dobrze — może się siać ka-
tastroiałny dla mieszkańców Ijdzkicb 
W strefy. 

Takim niepożądanym <o*c:em w Kn 
giji Jest szczur piżmowy. Zaczęto go 
kodować d!a pięknego futra w Austrii 
I Czechach. Tak się tam rozmnożył. 
te obecoie trzeba go na gwałt tępić. 

Przywieziony do Angrji lrpodobat so 

Śi 

Polacy 
M hwfl nie si 

uprz\wi\e\owani 
W związku z deportowaniem z 

Francji obcokrajowców, pozostają­
cych bez Diacy, rząd włoski wy­
stąpił z pretensja do władz fran­
cuskich. podkreślając rzekome u-
przywilejowanie bezrobotnych Po­
laków w stosunku do Włochów. 

Faktycznie jednak od 20 czerwca 
do końca lipca wydalono z granic 
Francji 2.840 bezrobotnych Pola­
ków. podczas gdy Włochów de­
portowano tylko 1.167, 

bie tamtejsze tereny i klimat i minister 
rołniorwa musi teraz interweniować! 
Szczur piżmowy ma obyczaje bobra — 
bardzo ciekawe, ale nie w cywilizowa 
njtn kraju. 

Po smotnem doświadczeniu z piżmow 
cem zawczasu wypowiedziano wojnę 
przybyszom z Azji, mwrtjafcom, zwie­
rzętom nieco większym od naszych li­
sów. Lubą bardzo rosimy okopowe 
Przed paru !aty lord Bedford sprowa­
dził sobie parę muntjaków do swego 
parka w Wobura. Dziś jut się na nie 
poluje w rozmaitych okolicach Anglii! 
Trzeba dodać, że mają bardzo smacz­
ne mięso. 

Podobnie nieuczciwie względem go­
spodarzy zachowały się w Anglii sza-
re wiewiórki, zwane inaczej .szczura­
mi drzewnemi". I one zawdzięczają 
swój pobyt w Anglii lordowi Bedford. 
Rozmnożyły się w okolicach Londynu. 
objadają owoce, niszczą młode pędy i. 
co najgorsze, wyjadają jaja ptasie i mlo 
de pisklęta. 

Lord Bedford ma na sumieniu i sowę 
h szparhką, która polnie na młode Bsy 
z przynętą. Stanowią ią bażanty ! ku 
ry, których sowa nie jada, tylko zabiła 
i rzuca dła lisów. 

Jednem słowem przybysze zachowu 
lą się bardzo nielojalnie względem 
swoich dobroczyńców! 

-oś­
n i e ż z s ia tkami 

Amerykanka Jean Sbirtey zdobyła nowy rekord światowy skoku na Olimpia­
dzie, skacząc na 1.63 mir. 

WarKzawshie migaiphi sqdott>e 

Szanuj taksówkę! 
Histor%a dwojga serc 

iuitcy: „Greta Garbo jest w mie-
jście!" Ale nikt jej nie mógł zo-
I baczyć. 

Na 42-ej ulicy na Grand Cen­
tral, gdzie miała przyjechać, stał 

i olbrzymi tłum, ale myszka wy­
ślizgnęła sie w jakiś sposób nie-
! posrrzeżenie do miasta. 

Nikt nie wiedział, gdaie jest. 
Konsulat szwedzki, wytwórnia 

Paramount i biura lśnij okręto­
wych musiały wyłączyć telefony. 
Zaczai się pościg za Gretą Garbo. 

Nazajutrz zameldowano, że 
ktoś ją, jednak, ztapat. 

Tym kimś byl fotograf. Tak 
długo ścigał swym samochodem 
auto Grety Garbo, aż zmusił je 
do zatrzymania się. 

Pod żelaznem rusztowaniem 
kolei nadziemnej, w ogłuszającym 
łiuku pociągów, niedaleko 182-ej 
ulicy rozegrała się ta dramatycz­
na scena. 

— Niech pan się stąd wynosi !— 
krzyczała Greta na fotograia. 

Ale nic jej nie pomogło. Musia­
ła odpowiadać na pytania. e-» 

— Nie wiem... — mówiła z gnie 
wem — doprawdy, nie wiem, kie­
dy jadę. Nie zamówiłam jeszcze 
kabiny. Tak. jadę do Szwecji i to 
na długo. Pracowałam bardzo 
ciężko i muszę odpocząć... proszę, 
niech pan nie mówi nikomu, gdzie 
ja mieszkam... 

Za tę obietnicę pozwoliła się 
sfotografować. 

W południe cały New York wie 
dział, że Greta Garbo poszła do 
adwokata. 

Dom na Madison Square, gdzie 
mieszkał adwokat, był w oblęże­
niu. Policja rousiatja bronić Grety. 

A w 10 minut potem, wszyscy 
wiedzieli, że Greta wraca jesienią 
do HoWywood i że będzie otrzy­
mywała 600 tysięcy dolarów rocz­
nej gaży. 

Ale pozostała jedna tajemnici 
niewyjaśniona: nieznajomy, towa­
rzyszący Grecie Garbo. 

Każda gazeta opisywała go ins 
czej. Zato o niej pisały wszystkie! 
że ma wygląd zmęczony. 

Ubrana była w płócienną s» 
kienkę granatowa z białem,- lal 
skrorrmra&a maszynistka. ' 

I nie była wcale uszrnjnkowana 
Ani trochę... 

W dwanaście godzin potem Gr« 
ta Garbo zniknęła. 

Kapitan parowca „Bremen" za 
pytany telegraficznie, odpowie 
dział: „Niema Garbo". To sam 
odpowiedziano z pokładu, płyną 
cego do Europy parowca „Giipi 
holm". . . 

Greta zniknęła. 

Kobie ta s i ę g a a o rekorc 
wyt>zvmafości lotniczej 

Pan Konstanty Szoonderak jest e-
leganckim szoferem na wytwornej 
taksówce, nic tedy dziwnego, że ma 
wielkie powodzenie u płci piękne), 
wśród której wyróżniał szczególnie 
pannę Józię Gałązkę, pracowniczkę do 
wszystkiego u doktorostwa J. przy ul. 
Wilczej. 

W każdą niedzielę po południu kie­
dy panna Józia miała t. zw. „wycho­
dnię" pan Konstanty tak manewrował, 
aby o godz 4-ej znaleźć się na po­
stoju u zbiegu Marszałkowskiej i Wil­
czej. 

Panna Józia sfruwała z drugiego 
piętra cała w ponsach oraz muślinach 
i sadowiła się obok ukochanego i już 
do wieczora oboje wozili pasażerów. 

Chyba że trafiła się jakaś większa 
paczka gości i miejsce przy szoferze 
było potrzebne, wówczas p. Józia wra 
cała do domu piechotką. 
' Nie psuło to jednak zupełnie jej hu­

moru. Coś innego sprowadziło czar­
ne chmury na jasny horyzont ich bez­
troskiej miłości. 

Oto w sklepach spożywczych oraz 
maglu elektrycznym na Hożej zaczęto 
mówić coraz głośniej o oznaczonej już 
dacie ślubu serdecznej koleżanki pan­
ny Józi, z szoferem 

straży ogniowe]. 
Od tej pory nikt już nie zwracał 

uwagi na wytworną taksówkę pana 
Szponderaka. Niedzielne odziazdv .i e 
miały już ani jednego widza. Panna 
Józia była rozgoryczona i postano­
wiła następujące ultimatum. 

— Koleżanki się ze mnie Śmiejo, że 
derożką fasonu zadaje! Mówio, że 
taksówka to taka sama sałata jak i 
każda insza. A najwięcej pyskuje Hel-
ka, co za strażaka wychodzi. Powie­
dz że jak jej narzeczony do ognia ja­
dzie, to pan Konstanty musi 

u bok zjeżdżać 
i czekać, bo takie psie taksówkarzy 
prawo. Władza tafcźesamo każda mo-

co 

co 

że pana Konstantego w każdej chwili 
za mordę wziąć i prawo jazdy ode­
brać. 

A tymczasowo jej narzeczony może 
zaiwaniać gazu na ulicy ile wlizie t 
nikt mu marnego słowa nie pow.c. 
Wiadomo straż ogniowa, 

rządowa fonkcla. 
Albo pan Konstanty za strażaka się 

zgodzi, albo w niedziele sam na mia­
sto pojadzie. Ja nie będę przed całą 
ulicą ślipiami świcila. 

Pan Szponderak zasępił się nieco i 
zapytał: 

— A jakbym w razie czego do po­
gotowia się dostał, to dla panny Józi 
nie dosyć? 

— Owszem, pogotowie tyi swoją 
honorowość ma! 

— A na magistracką sikawkie, 
mokre ulice polewa? 

— Za wolno jadzie, ale można. 
— A na samochodowy karaban, 

nieboszczyków na Powązki wozi? 
— Nie można powiedzieć, komuni­

kacja ładna, wieńce i kwiaty, żało­
ba, famielia płacze, a pan Konstanty 
za kierykie trzyma i jadzie! Dobreby 
to było! 

— A moźeby tak pannę Józię na 
ten karabanik wrzucić I na Powązki 
odwieźć, co? Ach, ty parzygnacie ko-
szyczkowem karmiony, co związko­
wego fachowca uszanować nie potra­
fisz, jak ci strażacka sikawkja i kara-
baniarska latarnia lepiej smakuje to 
szoruj z wozu na ulicę, bo ci tak po-
mogie, że kapcie pogubisz! 

Z terni słowami p. Szponderak za­
trzymał auto i pomógł pannie Józi wy­
siąść. 

Cęsto musiał się potem tłumaczyć 
z tego w Sądzie Grodzkim, ale wy­
kręcił się 3-ma dniami aresztu. 

Ze względu na sercowe tfo spra­
wy, karę mu sędzia zawiesił na jeden 
rok. 

Angielska lotniczka pani Bruce zaroiefzs 
pobić ustalony przez Amerykanów tu 
27 dni rekord wytrzymałości lotnićzel 
Samolot, na którym pani Bruce wyro 
sza w podróż powietrzną niająćą'trwu 
dłużej niż 27 dni, nosi nazwę „City 0 

. Portsmouth". 

Dziecko - trucicielem 
siedmiu osób 

W miejscowości Tarma w pobli­
żu Weimaru otruło 4-lelnie dziecko 
7 osób jednej rodziny. 

Tragiczny ten wypadek miał na 
stępujący przebieg: 

Przed gospodę w Tanu zajechał 
32-letni ziemianin- w towarzy­
stwie swego 72-letniego ojca. 

Gdy staruszek przestąpił próg 
gospody, padł nagle martwy na zie 
mie. 

Gospodarz zajazdu wybiegł na 
dwór, aby zawiadomić o tem sy­
na. lecz ku swego przerażeniu i 
lego znalazł konającego w pojeź­
dzie. 

Wezwany na pomoc lekarz 
stwierdził śmierć obydwu męż­
czyzn z powodu zatrucia. 

Zwłoki syna 1 ojca odwiezione 
do domu. 

Zastano tam rozpaczliwie lamę* 
tującą służbę, gdyż właśnie w mę­
kach agonii leżała żona oweeo z£< 
mianina, troje dzieci i jedna służą­
ca. 

Badanie tego niezwykłego wy­
padku zatrucia 7 osób wykazało 
że 4-Ietmi synek, bawiąc sie flasz­
ką, zawierająca resztki lekarstwa 
dla koni, do którego sporządzenia 
używa sie kwasu pruskiego, wiaJ 
płyn do omletu, przeznaczoneffl 
na obiad. ': 

Także podświadomy sprawca U 
trucia, ów 4-letni chłopczyk, zmarł 
wśród strasznych męczarni 

Radio warszawskie 
Hejnał z Kra-, 11.58: Sygnał czasu. 

kowa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Ptyty. 15.35: Płyty. 
16.40: Odczyt „Puszcze polskie w 

dawnych wiekach". 
17: Koncert kameralny. 
1*: Odczyt ..Polowanie błotne i wod­

ne". 18.20: Muzyka lekka i taneczna z 
Ciechocinka. 

20: Muzyka lekka. 
21.20: Słuchowisko „Salon państwa 

Cielątkowskich". 
22: Śpiewy i tańce wschodnie Derwi­

szów z Luna-Parku. 22.20: Muzyka ta­
neczna. 32.50; D. c. muzyki tanecznej. 

if JUTRO 

Sygnał czasu. Hejnał z.Kr* 

Płyty. • • • 

11.58: 
kowa. 

12.45: 
13.35: D. c. płyt. 
15.10: Ptyty. 
16.40: Odczyt „Panuj nad sobą", •. 
17: Koncert Ork. mandolinistów. 17*) 

Odczyt. 
18.30: „Przegląd rolniczej prasy kr« 

jowej i zagranicznej". 18.45: Wstęp di 
transmisji z Salzburga. 

19: Transmisja i Salzburga operj 
„Oberon". 

22.50: Muzyka taneczna. 

Krvzv» szaleie... okręty stoją M 
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Co wróża gwiazdy na dzień 11 sierpnia? 
Możilwott inaleilema pracy I poparcie osób wybitnych 

Nie odnosi sie to 
jednakie do wczes­
nych godzin ran­
nych, które jeszcze 

jjkolo godz. 9-e) mo-
|gą nam przynieść 

drobne rozczarowa­
na. trudności, prze­

szkody. lub nieporozumienia w stosun-
' lach z podwładnymi, a nasze wysiłki 
i źycio*e mogą wówczas nie wydać po­
żądanych rezultatów. 

Później jednak wszystko będeie się 
stopnioio zmieniać na lepsze, a godzi­
ny obiadowe obiecują passe dodatnią, 
przynosząca powodzenie, która najsil­
niej będzie ile manifestować koto godz. 
15-ei. 

Jest to odpowiednia pora do wszel­
kich nowych poczynań, starania się o 
prace, zarobek. popada, łub też o pro-l 

Utk t W * Wisi HB# 

jących. Jest to pomyślny okres dla i 
wszelkich spehulacyl. poszukiwania rze-| 
czy zagubionych, ofiarowania prezentów 
i poznawania nowych ludzi. 

W godzinach późniejszych możemy | 
znaleźć się wobec ewentualności doko-' 
nania wyboru z pomiędzy dwocn możK-' 
wn&ci lub sposobów działania. 

Wieczór przedstawia się interesująco! 
i może nam przynieść Jakieś nowe prze- \ 
tycia, spotkania, ryzykowne poczyna­
nia lub też nieoczekiwane zyski. Jest to 
odpow.euni czas dła porjektowania no­
wych spekulacyj, a im później — tem' 
bardziej interesująco się przedstawiać. 

[Piecka dlii urodzone — ruchliwe, 
czyniące kilfca rzeczy naraz, oryginał-1 
ne. torujące sobie własną ścieżkę w ży­
ciu — łatwo zdobędzie powodzenie i o-
s.ąguie popular ± S, D, I Ymuidtn, gdzie zawsze' wrzało życie I ruch, zamarł w bezczyflflotei. 170-|g^ 

| Kryzys dotarł i do zamoźnel I opływa iacej w dostatki Holaiłdji. OteportM 
Jo iy 
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Gospodarka miejska na nowych drogach rozwoju 
(.żegnanie fi. prezydenta miasta p. W. Hermanówshiego.—Przemowie p. Komisarza Rządowego 
Z okazji ustąpienia p. prezy­

denta miasta, na skutek zarzą­
dzenia władz ministerialnych, 
odbyło się. wczoraj pożegnanie 
p. prezydenta Wincentego Her-
manowskiego ze swymi pod­
władnymi Do zebranych w sali 
posiedzeń Rady Miejskiej pra­
cowników miejskich p. Herma-
nowski zwrócił się z przemó­
wieniem, w którem podzięko­
wał za ścisłą współpracę i ży­
czył powodzenia w dalszej pracy. 

Następnie p. Wróblewski, 
wice-prezes zarządu Związku 
Pracowników Miejskich w imie­
niu pracowników miejskich skła­
dał ustępującemu prezydentowi 
miasta życzenia wszelkich po­
myślności, poczem głos zabrał 
komisarz rządowy p. S. Nowa­
kowski. 

P. Komisarz w przemówienia 
swem zaznaczył, że obejmuje 
kierownictwo gospodarki miej­
skiej w chwili, kiedy samorząd 
znajduje się w bardzo ciężkiej 
sytuacji finansowej. W dalszym 
ciągu podkreślił obiektywnie, 
że stan ten rozumie poniekąd 

jako refleks ogólnego kryzysu 
gospodarczego. Zapowiedział, 
że w krótkim okresie swego 
urzędowania będzie prowadził 
gospodarkę pod znakiem osz­
czędności, aby nie zwiększać 
dysproporcji między wydatkami 
i dochodami gminy. 

Dalej podkreślił, że oszczę­
dza się nietylko przez umiejęt­
ne dysponowanie funduszami, 
ale również przez umiejętne i 
oszczędne wykonywanie pracy 
na wszystkich odcinkach gospo­
darki miejskiej. Zaapelował więc 
do pracowników, aby orzede-
wszystkiem w tym kierunku z 
nim współdziałali. 

Następnie p. komisarz wypo­
wiedział swój pogląd na stosu­
nek gminy i jej pracowników 
do miejscowego społeczeństwa 
w szczególności do obywateli, 
którzy wchodzą z pracownika­
mi w bezpośredni kontakt. Za­
znaczył, że gmina załatwia wie­
le różnorodnych czynności jako 
to: sprawy podatkowe, sprawy 
niejednokrotnie natury repre­
syjnej i t. d. To też zetknięcie 

Na marginesie przejęcia egzekucji podatków 
przez organa skarbowe 

Jak już pisaliśmy od I-go 
sierpnia Urząd Skarbowy na 
powiat białostocki przejął egze­
kucję zaległych podatków m. in. 
również od właścicieli autobu­
sów (jak fundusz drogowy i in.) 

Od autobusów, których miejs­
ca pobytu znajdują się na te­
renie miasta Białegostoku, po­
datki będą ściągane przez or­
gana skarbowe od I-go wrześ­
nia. 

Magistraty miast i miasteczek, 
które dotychczas inkasowały 
podatki od właścicieli autobu­
sów dzięki swej nieumiejętnej 
i nieudolnej gospodarce dopro­
wadziły do tego stanu rzeczy, 
i ł często zaległości podatkowe 
przewyższają kilkakrotnie war­
tość kursujących autobusów. 

Niewątpliwie władze skarbo­
we zwrócą na to obecnie bacz-

Posiedzenie Wydziału 
Wojewódzkiego 

Jutro odbędzie się posiedze­
nie Wydziału Wojewódzkiego. 

x i • 

Pielgrzymka 
do Częstochowy 

Kto leszcze się nie zapisał? 
Dziś ostatni dzień zapisywa­

nia się na pielgrzymkę do Czę­
stochowy, która wyrusza jutro 
(w piątek) rano z parafji św, 
Rocha. 

niejszą uwagę, by nie dopusz­
czać do tak dużych zaległości, 

się pracownika z obywatelem 
na tej płaszczyźnie jest niejed­
nokrotnie przykre. Dlatego też 
uważa, że stosunek pracownika 
do obywatela winna cechować 
pewna zrozumiałość, bezstron­
ność i uczynność, naturalnie w 
granicach prawa. 

Kończąc, p o d k r e ś l i ł swój 
stosunek do pracowników. Sto­
sunek ten będzie rzeczowy i 
życzliwy. Natomiast prosi o zro­
zumienie ciężkiej sytuacji mia­
sta, jeśli chodzi o obowiązki 
gminy wobec pracowników, a 
następnie będzie wymagał pra­
cy intensywnej rzetelnej i ro­
zumnej. Życzeniem owocnej 
pracy zakończył p. komisarz 
swoje przemówienie. Z kolei za­
brał powtórnie głos p. Wrób­
lewski, który podkreślił, że pra­
cownicy w zwierzchniku swym 
widzą kolegę.—urzędnika co daje 
gwarancję, że współpraca, jak 
też wzajemne stosunki winny u-
łożyć się jaknajlepiej. 

Ze strony swych koleżanek i 
kolegów zapewnił P. Komisa­
rzowi sumienną i staranną, jak 
dotąd pracę. Pracownicy prag­
ną, by Komisarz ustosunkował 
się do nich tak przychylnie, 
jak oni do niego, chcą w nim 
znaleźć naprawdę swego opie­
kuna i ojca. 

Następnieimówca prosił o wy" 
równanie zaległych poborów i 
należyte traktowanie tej sprawy. 

Przemówienie swe zakończył 
zapewnieniem, że Komisarz nie 
zawiedzie się na swych pra­
cownikach. 

Z okazji definitywnego przeję­
cia agend Magistratu przez p. Ko­
misarza S.Nowakowskiego, ży­
czymy mu jaknajowocniejszych 
i pomyślnych wyników pracy dla 
dobra miasta i ogółu obywateli. 

Skup zboża przez wojsko od producentów 
Zakład zaopatrzenia wojska 

w Grodnie rozpoczął drobnico­
wy skop zboża od producen­
tów rolnych. 

Ceny, płacone przez wojsko, 
odpowiadają cenom, notowa­
nym na giełdzie zbożowej w 

Warszawie, 
Rozpoczęcie skupu zboża 

przez wojsko po cenach wyż­
szych. niż rynkowe w Grodnie, 
zatrzyma dzisiejszą spekulację 
kupców zbożowych, sztucznie 
obniżających cenę zboża. 

Robotnicy fabryki dykt w Dojlidach 
składają podziękowanie swym pracodawcom 

m 

Wczoraj do Redakcji Dzien­
nika Białostockiego zgłosili się 
przedstawiciele robotników z 
Dojlid i oświadczyli, że za sta-

W eolu uczczenia rocznicy odparcia 
najazdu bolszewickiego 

W miesiącu bieżącym przy­
padają drogie każdemu Polako­
wi rocznice: rozpoczęcia walk 
o niepodległość, odparcia na­
jazdu bolszewickiego, na stolicę 
i uwolnienia Białegostoku od 
inwazji bolszewickiej. 

Z inicjatywy Związku Legio­
nistów odbędzie się w piątek 
12 b. m. o godz: 18 w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej posie­
dzenie Komitetu organizacyjne­
go uroczystości, na które Zwią­
zek Legionistów zaprasza przed­
stawicieli organizacyj i obywa­
teli pragnących wziąć udział w 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P, 

uroczystościach. Osobne zapro­
szenia wysyłane nie będą, 

Otwarcie Biblioteki (liejsk. 
po przerwie wakacyjnej 
Przypominamy iż dziś Pub­

liczna Bibljoteta 
poczyna normalną 
będzie czynna od 
8 wiecz. 

iż dziś 
Miejska roz-

swą pracę 
godz. 12 do 

ranią położone celem urucho­
mienia fabryki dykt p. E. Has-
bacha w Dojlidach i za danie 
im możności przetrwania kryzy­
sowego okresu 1931—1932 r. skła­
dają za pośrednictwem naszego 
pisma serdeczne podziękowanie: 
w pierwszym rzędzie — Panu 
Wojewodzie Białostockiemu 
Marjanowi _ Zyndram-Kościał-
kowskiemu i byłemu Panu Sta­
roście Grodź. Janowi Miesz-
kowskiemu, jak również p, 
Aleksandrowi Lewińskiemu, 
dzierżawcy fabryki dykt w Doj­
lidach i p. Hasbachowi, który 
wydzierżawił swą fabrykę, skut­
kiem czego zostały wypła­
cone robotnikom stare za­
ległości. 

Deputaty opałowe na 8 rat 
Kokosowe interesy w przedsionku P. K. P. 

Dyrekcja P. K. P. w Wilnie, 
jak zresztą wszystkie inne dy­
rekcje kolejowe, wydaje swym 

Oderwana od swych warsztatów młodzież robotnicza 
odpoczęła i wzmocniła swe siły na koloniach letnich 

Wzorem lat ubiegłych Woje­
wódzkie Towarzystwo Opieki 
Społecznej „Przystań" urządziło 
i w tym roku Obozy Wypoczyn­
kowe dla młodzieży pracującej 
zawodowo. Obóz mieścił się w 
lesistej i suchej miejscowości w 
majątku Pietraszowcach pow. 
Wołkowyskiego. Obywatel p. 
Siecboń na pomieszczenie mło­
dzieży udzielił pałacu o olbrzy­
mich i jasnych pokojach. Za 
ofiarność Towarzystwo Opieki 
Społecznej .Przystań" składa 
p. Siechoniowi staropolskie .Bóg 
zapiać". 

Na obozach przebywało ra­
zem 142 uczestników: przez dwa 
tygodnie chłopcy i dwa tygod­
nie dziewczęta. 

Obok ćwiczeń cielesnych by­
ły przeprowadzane pogadanki 
na tematy, dotyczące zawodów 
tej młodzieży. Wykłady wzbu­
dziły duże zainteresowanie. 

Pozatem nauka pływania, le­
żakowanie, oraz szereg gier 
sportowych. Do regulaminu o 
bozowego młodzież szybko przy­
wykła i z chwilą zakończenia 
turnusu wyjeżdżała do domu z 
wielkim żalem, dziękując ser-

I decznie ze łzami w oczach swo-
I im przełożonym za uprzyjem­
nienie im treściwego spędzenia 
czasu. 

Obóz był często odwiedzany 
przez p. inżyniera Głogowskie­
go, prezesa Sekcji Obozowej, 

Dwa trupy w lesie 
Zagadkowe morderstwo rabunkowe. 

W lesie państwowym przy 
szosie Warszawskiej w odleg­
łości 13 kim. od Ostrowi Ma­
zowieckiej znaleziono trupy 2 
mężczyzn w wieku około 55 lat 
Dochodzenie ustaliło, że są to 
handlarze końmi z Radzymina 
Pinkus Rotsztein i Berek Fryd­
man, którzy zostali uduszeni. 
Ze śladów wynika, że handlarze 
zostali napadnięci przez 4-ch 
mężczyzn prawdopodobnie w 

celu rabunkowym, gdyż posia­
danej przez nich gotówki około 
1000 zł. przy trupach nie zna­
leziono. Pościg został zarządzony 

Woj. T-wa Op. Sp. „Przystań", 
który interesował się wszystkiemi 
przejawami życia w obozie i 
udzielał pewnych wskazówek i 
rad, mających na celu podnie­
sienie sprawności: 

Przy znośnych warunkach at-

W sprawie praktyki kandydatów 
na nauczycieli szkół średnich 

Jak się dowiadujemy, Mini­
sterstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego wyda­
ło ostatnio okólnik w sprawie 
praktyki pedagogicznej kandy­
datów na nauczycieli szkół śred­
nich ogólno-kształcących i za­
kładów kształcenia nauczycieli. 
W myśl uzupełniających dotych­
czasowych przepisów nauczy­
ciele szkól średnich mogą od­
bywać praktykę przedegzamino-

wą także i w szkołach pow­
szechnych najwyższego stopnia 
organizacyjnego (w ostatnich 
trzech klasach] oraz w średnich 
szkołach zawodowych, przy-
tem w tych drugich ' tylko w 
odniesieniu do przedmiotów na­
stępujących: polskiego, historji, 
geografji, ćwiczeń cielesnych i 
śpiewu (t. zw. przedmiotów 
ogólnokształcących w szkole za­
wodowej). 

Raid motocyklowy 
Warszawa — Białystok — Wilno 

Warszawski Klub Sportowy 
Legja organizuje w dniach 13— 
15 b.m. raid motocyklowy. Trasa 
raidu prowadzi przez Ostrołękę, 
Łomżę, Białystok i Grodno do 
Wilna i z powrotem. 

Dotychczas zgłoszonych jest 
przeszło 30 motocyklistów, któ­
rzy jadą podzieleni na trzy ka­
tegorie z przeciętną szybkoś­
cią 30 kim., 40 kim. i 45 kim. 
Jest również przewidziana kon-

W obawie przed uwięzieniem 
zamach samobójczy 

k 
Mieszkaniec miasta Łap And­

rzej Łapiński oskarżony o kra­
dzież został skazany ostatnio 

Nowe przepisy weks lowe 
dla Hstonoszów 

MinisŁ poczt i telegrafów wy­
dało nowe przepisy służbowe 
dla doręczycieli i listonoszów 
wiejskich. 

Na podstawie tych przepisów 
w przypadkach, gdy na wekslu, 
oddanym na inkaso, poczcie, 
nie jest podany lokal płatności, 

Z Sekcii 
Kulturalno-WwiatoweJ 

MAGISTRATU 
W związku z rozszerzeniem 

zakresu działalności Sekcji Kul-
turalno-Oswiatowej Magistratu 
w dniach najbliższych nastąpi 
przekształcenie sekcji na Wy­
dział Oświaty i Kultury. Obec­
ne kierownictwo przystępuje do 
opracowania odpowiedniego re-

• X  

funkcjonariusz pocztowy obo­
wiązany jest przedsięwziąć po­
szukiwania celem wykrycia 
przemysłowego lokalu dłużnika, 
lub jego mieszkania i odpowia­
da za szkodę, spowodowaną 
brakiem należytej staranności, 
lub uwagi, W razie niemożno­
ści wykrycia przemysłowego lo­
kalu, lub mieszkania dłużnika, 
funkcjonariusz pocztowy powi­
nien zwrócić się o podanie ad­
resu do miejscowego biura 
adresowego, lub urzędu gmin­
nego. 

Nowe przepisy przewidują 
również, że fu akcjonariusze pocz 
towi, którzy przez niedbałość, 
lub nieprzestszeganie przepisów 
naraziliby przedsiębiorstwo na 
stratę, obowiązani będą do 
zwrotu wypłaconych z tego ty-
tulu przez pocztę odszkodo­
wań. 

na 3 miesiące więzienia. Pod 
wpływem depresji nerwowej 
będąc onegdaj w restauracji 
„Marsel" przy ul. Marszałka 
Piłsudskiego Nr. 34, po wypiciu 
wódki w celu pozbawienia się 
życia napił się lizolu, następnie 
w groźnym stanie sam udał się 
do szpitala żydowskiego, gdzie 
otrzymał pomoc lekarską. 

kurencja samochodów 3-koło 
wych (małe autka), które ukażą 
się po raz pierwszy w Białym­
stoku, jeżeli z Warszawy ktoś 
zgłosi się do tej ciekawej kon 
kurencji. 

Z frontu pracowniczego 

Dalsze zatrudnienie 
w fabryce w Dojlidach 
W fabryce dykt w Dojlidach, 

dzierżawionej przez Dyrekcję 
Lasów Państwowych, urucho­
miono II i III zmianę. Pracę 
znalazło 219 robotników. 

Kto skradł pantofle 
Brysiowi Józefowi (Fabrycz­

na 121) skradziono pantofle 
wartości 23 zł. 

P. O. S. 
Państwowa oznaka sportowa 

Dwa lata temu ukazały się na 
piersiach naszych sportsmenów 
pierwsze znaki P.O.S. i dzisiaj 
widzimy ich już dość sporą 
ilość przeważnie u ludzi mło­
dych. — Zdaje się, że nie wszys­
cy jeszcze znają ten znaczek i 
nie wiedzą, co ma on na celu. 

A cej jego jest piękny. —Ma 
on wyrażać i być widomym zna­
kiem tężyzny fizycznej, wszech­
stronnego wyrobienia i spraw­
ności fizycznej. — Ale czy tyl­
ko młodzież ma dążyć do uzy­
skania tej wszechstronności fi­
zycznej? Czy wiek dojrzały nie 
ma tutaj już nic do powiedze­
nia? Nie! Wszyscy obywatele 

państwa mają jednakowe zobo­
wiązania względem samych sie­
bie, społeczeństwa i państwa.— 
Każdy obywatel zdrowy nie 
będzie ciężarem społeczeństwa 
i państwa, bo sam na siebie za­
pracuje, a także gdy zajdzie te­
go potrzeba to społeczeństwa i 
państwa będzie bronił. 

Dlatego też jest rzeczą ko­
nieczną aby wszyscy skromny 
znaczek P.O.S. poznali i wszys­
cy go nosili. Aby go otrzymać, 
potrzeba poddać się próbie 
sprawności fizycznej, na którą 
składa się kilka ćwiczeń róż­
nych, a które każdy wykona. 
Potrzeba tylko chcieć. 

mosferycznych młodzież przez 
cały dzień chodziła w kostiu­
mach gimnastycznych. Ogorzała 
skóra, prawie że zbliżona ko­
lorem do czarnej, silne mięśnie, 
zdrowy wygląd, wesołe uspo­
sobienie, to cechy, które dały 
się zaobserwować u młodzieży, 
spędzającej czas na obozie. 

Nie jeden z uczestników (czek) 
obozu nabrał sił i energii, które 
rozłoży tak, aby mu starczyło 
do następnych wakacyj. 

Młodzież nie miała słów aby 
wyrazić wdzięczność Wojew. 
T-wu Op. Społ. „Przystań" za 
zorganizowanie obozów w tak 
pięknej okolicy jaka jest w Pie 
traszowcach i dania jej tyle 
możności do odpoczynku i 
wzmocnienia swego organizmu. 

Zaopatrzyli się 
w f u t r a 

P. Wolfowi Efroimowi skra­
dziono futra damskie i męskie 
wartości 1500 zł. w czasie nie 
obecności domowników. Futer 
i sprawcy poszukuje policja. 

SuKces 
Cyrku Sfaniewshich 
Największy w Polsce Cyrk 

Staniewskicb, który wczoraj 
rozbił swe namioty na Starym 
Rynku, odniósł wielki sukces 
dzięki naprawdę wartościowe 
mu i urozmaiconemu programo­
wi, o czem napiszemy obszer 
niej. 

Na podkreślenie zasługuje w 
rekordowo szybkim czasie usta­
wienie widowni, w ciągu zaled­
wie 6 godzin, co dowodzi nie 
stychanej sprawności personelu 
technicznego. 

Dyżury nocne aptek 
Ajzensztadta Rynek Kościusz­
ki 11 i W. Hermanowskiego 
Warszawska 24. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Unieważnia się 
zaginione zaświadczenia o kompesa* 
cyinym wywozie za Nr.Nr.'14» i 147 
wydane przez Izbę Przemystowo-Hand' 
Iową w Wilnie. Ekspozytura w Bia­
łymstoku na imię firmy Szplro 

Jag łom, Białystok. 

Dr. A. KENIG 
U R O L O G 

Choroby urii, pfcherza i •luiplciiNt 
B I A Ł Y S T O K 

KilinłkiegT 13. tel, 13-91. 

Dr. L. Kryński 
PiSTtMt* od io<b. 9—3 i ot 51 / t -C 

•L U M N O. Tsfcta M7. 

pracownikom tak zwane depu­
taty opałowe, składające się z 
najlepszego węgla lub wycofa­
nych z użytku progów (podkła­
dów) torowych. Należność za 
deputaty strącana jest następnie 
z poborów w ciągu 8 rat mie­
sięcznych. 

Zaledwie znikoma część tak 
wspartych kolejarzy obraca de­
putaty na własny użytek. Więk­
szość zbywa je natychmiast za 
gotówkę, licząc po zł, 35 tonnę 
węgla i 4,25 metr drzewa. Hand­
larze, grasujący pod bramami 
składów opałowych- P.K.P., w 
zawrotnem tempie dochodzą do 
fortun. Nabyty za 35 zł. towar 
sprzedają zaraź za 55. 

Pożar 
w szarparni szmat 

Wczoraj o godz. 19 m. 5 przy 
ul. Jurowieckiej 33 w szarpar­
ni szmat Tabaczyńskiego Lejby 
powstał pożar od rajswilka 
(szarpacza szmat). -

Spłonęły 2 rajswilki, 2 moto­
ry elektr., towar na rajswilku i 
szmaty. Pożar został ugaszony 
o g. 20 min. 45. 

Zamykać mieszkania 
P. Glattowi Adolfowi z nie-

zamkniętego mieszkania przy 
ul. Prowiantowej 16, Hofman 
z ul. Świeżej 3 skradł 15 zł. 

OFIARA 
złożona w Adm. „Dzienn. Bial." 

W. P. na kolonie letnie T-wa 
„Przystań" składa 3 zł. 

Widowiska 
A P O L L O m Bi5. B i I0i5, 
T A J E M N C E DWORU 

H A B S B U R G Ó W 
Rewelacyjny film dźwiękowy 

NINABIELICZl BEN-ALI 
Tanga p. wl. Harm. |Nieaamow. ekaper. 

„MODERN" Pocz. 6 i5, H. Mso 

Kira potuomn 
H A S C E N I E , 

UYST^rY nhTYSTĆW 
POLOWA Pocz. 6"°, 880,1080 

ZŁOTE PIEKŁO 
Potężny dramat z życia poszukiwaczy 

złota n* Alasce 
W rolach głównych 

D O L O R E S d e l RIO 

CYRK STANIEWSKICH 
Dziśi 2 p r z e d s t a w i e n i a 

o godz. 4 pp. i 830 wiecz. 
M B n r z e d s t a w l e n i a d z i e n n a 

C E N T Z N I Ż O N E 

Czytajcie 
„Dziennik* 

Indywidualne wa­
runki *U orga­

nizatorów , ahatep-
ców losowych ólij-
ruje solidna finzflk 
„PoL rek." Lwów > ^ 
Zimorewicza. ^ 

Wydawca i redaktort MARJA LUBKJEWICZ-LEW/BTOOWSKA. Polskie Zakłady GraSccns .Dziennik BUL" Legionowa t Tslsf. Nr. 63. Redaktor A a t e e i P ł e tTCweU 


